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Pabjanickie Towarz. Naukowe 
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GABINET LECZNICZO-DENTYSTYCZNY 
M. KLEJNERT A 

1\llodość ni c zadaw:ila s i1t okrn­

chn 1n i myś li , \\·y 11 a lnzk<iw pr1.cszlych 

pokolr1·1, ona pol.Qgą swPj intly\\'idu;tl­

nośc i lol n ej wyobraźni usi lnjc• si wo­

rzy1: now e~ prawa , klóreby kiernwaly 

pos lępka111i lndzltimi, \\'rl lrn :1ć 1101\ r 

pola prncy i m yś li . Hoz11111 wikla s ir.; 

zwyk le \\' docickaniacli J'rligijnyclt 

i św iatowych zng'adkac li , pragnie \\'SZY· 

~Lk:c 1 zl>adac:., zmie rzy<: , zważy<:, a nic 

pl'zyjrno\\'al: j <J ko j1·dy11iP )ll'Z1'dmiol 

ś l ep1'.i wia1·y prze>:zlości. .l es l w Lym 

lll(JŻP spol'O egolyz11ill , C'Zt~slo 11ie11sza­

n1ma11ia l.radyc-ji , lecz p1·ze\\'nŹa Ln po­

czue iP \\' la81H'.i ltl()(·y, prześw iadcze ni e 

1·01. k\\"il.u lJClni si l ctnehowyel1. 

jnk ieś id ealn e ulopi0 świella 11 e, ezn1·0-

dzicj sk ie. 
Nn ·Lępn.ią 1·lt" i IP murz<'1°1 l'ozkusz­

nych, nadziei zloci:> Lyeh, oplala.i•! lilio. 

dzid1cz:! duszQ S\\'f' llll 1 nisll'l'lłl' lJJ i, slo-

1~cwe111 i nilkami, i 1ril rnluśt: pall"ZJ' 

przez ni c j nk p1·zpz pl'yzmal i w lśni:t 

eych banraC'h wszy:>Lko "idzi. HozP­

gzallo\\'a1w 11i Pco dusza\\' u1·zcc:zy\\isl-

11i c11i11 lycl1 lll<ll' Zł'll widzi S\\(' SZC'Zę­

ście. A 8Zczr)cic wsz<ik Lo kwiat 

wy11brn:i.11i 111lou ej, ro zp:ilo11Pj glo\\'y, 

w kt<il'cgo isl11irn1e i pra\\'o do pusia­

dania Jll'Zetil'ż Lak usilnie siQ Z\\'yklP 

WiC'l'Zy. 

Vod:i:io1111io od H 1ło 10 w. Wejścio 5i10 lrnp. 

Jutro odczyt d-ra W. Eiohlera, ilustrowauy 11rzem­
czami, p, I. „Praktyczue I naukawe zuaczen le entomalogJI". 
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Tl'zy okre;;y - ml n dość, wil'k śre­

dni i s l.nr rn~ć splala,h pasmo dni ż~cin 

C'Zlowieka, w klórem wysLępnjf' jnko 

j cdno slka ś wiadoma, nrlpowicclzinlua. 

l\ : 1żdy z Lycli okresriw posiada orlręb-

1w ccrliJ, orlmienne idC'nly, nadającf' 

wsn.dnirzy Inn ll'y'·lom i dziHlnlnn~d 

ludzkil'j. Z faktn jednak, że osoby s lal'­

sze zwykle z lak:1 lubośc i ą l'OzpniniQ­

lywuj;i dni mlodośc i, wnioskować wy­
pada, że mlodość jest najja ś niejszą 

epoką w życin czlowickn. 

Cz lilwiek, osi:}gnąwszy pclnic;: sil 

fizycznych i t' \\·r nlunlni f' i11lrlrkl11;il ­

nycl11 wys l ę pnj c 11 a n1·cnQ żyl' ia jakn 

Ś \Yi adomy, odpowiedzialny cz lo11 f'k spo­

lccze11s l.wa. Z c h\\'ilą Lego sn modzit'l­

nf'go wysl;i,.pirnia nn slQpuj c \l'.)' l'l\'Hnil' 

z dl' ir mki szcregn najrn zmnitszyl'11 

u czu ć, e11e1·gicznc puwolanif' do boju 

życiowego pclni s il l'izy1~wych i du­

chowych. 

.le:l I.o okrrs nrnczy życia, Ppoka 

p-01·:1czkow1'gn w~ 1·:1bin11i;1 sob il' kt yl y 

cznr.go poglądu na Ś \\'i a L , ży1·ic, oho­

wi :~z ki swnj r i <'l'l is l.nit' nia , ukl'cs, 

\\" kLriryrn cornz Io 11nwc i szer:>ze \\'i­

dnohQgi zakrr;Jnh siQ przed olśnimwm 

okił'm ducha. 

).I lodośc; nosabin t.ln cha lnrl zkicgo 

pcl11Pgo \\'t.lli łych nalch11i c1'1, szezyl-

11 yl'l1 d:,iż0n, 1.11kaj:)Cl'~u kminy,\\' klti­

"' /l~· l'" / "iq:.p: móµI p1it1~z11e skl'Z ~· dln 

czy1111. Dl alrgn tcź prn\\'dziwic' sz la­

t: liel 11n 1nlodośc ochnat:a sii; ze \rs l1·Q· 

I.et n od pyl u .i brudu życio '' ego, a tę ­

skni za czemś wielkim, co okl'cś lic:, 

wyrnzić-Ll'udno. l\fo ~:! Ln by ć nawr L 

Wsl1tirn.it' inlodość z wiul'ą i Lę­

sknol :! za wyś11iu11yrni idealami w żyt:ic 

szu kuć kwia1u papl'Oei- ·SZC'Zę :cia. Tu 

~i ~ zaczynaj~ wlaśnie owe lrngizJJ1y 

mloclt.ir1iC'zC pelnc bóli , ro1:czarowa1'1, 

in1·ysm,·yw11.i:! si~ osin· ko1ilrasly mię­

dzy tym, c·o :ię lnk gor:!co pragnęło, 

a Ly111 1·0 rzcC"zywisLośc: p1·zy11osi . 

W sll'z:18ają \\ie:<' burze se1·cr111 miodem 

sza1·pią zgryzoly, lecz lo t.lamane wnel 

siQ podnosi i 11i <'zmordown11ie dalej 

3) R. Schaefer. 

Pojedynek. 
Humoreska. 

Ja zaś zost,dem z moimi 11rnrzc\liH111i w 
których ntomłlcm znpclnic. Przerwa l~ .ie sil­
ne stnka.nie w <lrzwi. · Zalocl wie otworzylcm 
wpa.<lł Michał Hzepkicwicz i zacząl opowiH­
dać rzeczy od których mi włosy stanęły d<?­
ba iak najlepszy ko1't dorożkarski. A wi ~c 

Mig·dalek (takeśm y go w budzie nazywali) 
mówił, że przed chwilą byl w parku gdzie 
widzfał Cwilrn i -- Hankę; że s<t już ze so­
bą po słowie; że llanlrn lrnzala mi powiedzieć 
abym sobie ją z glowy wyhil, bo ona mnie 
już nic ko cha i 11ig·dy za takiego, który W)'­

syła kamasze do SZC'Wca, a każe powi Llzieć 

że to katastrofa - za mąż nie wyjdzie. Uwik 
zaś powiedzial Ż<' do mnie więc<'j nic wn'><'i , 
bo nie myśli pożyczać mi wchłż nbrania. 0-
boj zaś śmieli się podobno z mc•go wiersza 
i nazwali go nrnrnym 'vierszydlcm. 'ro za­
bolało mnie najbardziej. V\iszystko moglem 
przebaczyć - t<'g·o 11ie! l\fog-lcm rlarować 

Cwikowi „oclhi<·ie 1
' mi narzeczont•j (za h1ko­

wą uważałem llHnkę) ; mog·lem .rnu clarnwat\ 
niewdzięczne rozstanie się ze 111mł, ale wyk­

piwauia z mego wit\l'S~n - nigd y. iacz;~lem 

złorzeczyć i odgniżac\ si<? '" okrop11y Rpos{ib. 
Po chwili zaś, kiC'<l~' „pl'Zp;zC'dlem do 8ie­
bie", usiadlem clo napiFla.nia listu tej treści: 

Panu „Cwik'' - Cwi0zyi'1skiemu! 

Ni11i<'jszym mam zaszczyt zawiadomi<: 
Pana , że Pan jest lajclakicrn: bo żeby Pan 
nic byl łajdakiem. to l>~r Pan b .' l porzącl­

nym kolegą i by si1~ Pan z taką makoląg­
wą jak 1um11a 11::111ka nie zaręczał. l że 

ja Panu pożyczał •111 wszystko. <1 nic Pan 
rnrnc - niech Pnn pa.mi )a; ale Pm1 za­
pomniał , ho Pan jest blag·ier. P}111 m yśli 

że nrnie chodzi o taką żyrafce jak pamu1 

I-fanka, ale sic~ Pan grnho myli bo Pm1 i 
01rn to akurat clobnwa pant. I tylko 11iech 
P1111 pilnuje żeby Pm'i skic kamasze' nie po­
gryzl y pam1y Hanki ho 111~1.ią ci:o~gl dziouy 
otwarte--i są t<1rc, bo je Pan dostał clwa 
lata temu od c1zinclka. A co Pan o mni e 
mówi , to mi wszy::; tko jec1110, ale jak kto ś 

jest glnpi i chre krytykow:u: 111ojC' poezje 
to niech wie, że 11111 z<1 to zc~ by wybiję. 

Z szacunkiem 8t:111islaw lfa.lfski. 

P. S. A jak pan ż<1c1a s<1tysfakcji to mój SPL'(1e­
czn y przyj:wiel p. lVlichal Rzepkic'wicz omó­
wi w nru n ki, ho to mój t' l·rn n tl :111 t i ko leg·;1. 

Pnczt'rn li st ten orlclnlcm l\lig-unlkowi i 
prosiłem o nntyc11miastowC' oclniesicnic Cwi­
kowi. M ig·dn.lck poszcc11 , a po kwandnrnsi<' 
wrócil 7. wiaclomośch1, że Owik wyiywa na 
pojedynek; że rewolwer ma.i<t pożycz~' <: od 
jcd n ego z kołeg·{1w; ;i;e warn n ki mnc'>wi one: a 

wi<?c najpierw hęcl<? strzC'lal ja jako wyzwn­
ny. a. pntc>m, o ile· nic xnhij . HR 111irj scn Cwi­
lrn (c·o ~więui<' po8ta11cmilcm uc·zy1iit: ) to ocl­
da Ri. jc111n rewolwer i 011 bęclzio strr.Ph1l. 
~potkanie rna ze wzglęcl n na 111oje kn11rni-;ze 

(i1' .' zcze nie zn'pC'rowanc) naRt~wic: clopi1·1·0 
poj n tr.1.c' o pi<łtc\j rano ża plri.ntP111 kolt'jowyru. 
obok 111iejskic•go h1su. 

Nn, drugi llzie1'1 do bud y nic po. zedłc1n 
Napisale111 li st pożegnaln y tlo rotlzic<'m i kar­

tk<;:. na kt1'irej nakreśliłem kilka słów 11a t.e­

mn.1 że sobie sam ży ·ie odbien1111 prosztt 

nikogo "' tym ni e winić. 
A o viąfr.i rano drugiego dnia zhliż:.ilern 

się ,już z Migclalkic'm <lo rniPj 8cH spotka.11ia. 
Obok nas szecll Owik z kołcg·ą ::-;kakic·wic·zc•rn. 
Szlhim y w milczeniu. Za kil I a 111illltt mieli­
śmy stanąć na miejs ·u, trzeba hylo t y lko 

przejść przez wyso ki nasy p kolejowy. 8ze­
cllcm pic•L·wszy. Szybko ws piąłem się 1rn gó­

rę, a po chwili w kilku susach znalazlen1 
się pn clrug·iej stroni<' i - stanc:łt•UJ oko w 

oko z 111ym oj cem. Przy nim stali oj<'owie 
Owilrn i Migdałka. 

I 11im zd<~żylrm dokladnic Ol·c·nic: na oko 

wytrzymałość szpic·ruty trzym:rnC'j w rc:ku ojc•a 

nslyszalcm--Ha , smarlrnezn , ja ci dam poj cdy-
1wk- i wp:tdlem w kochając·e ramiom1 ro<lzic·a. 
Trndno opisać eo się ze mną dzialo. W 111g·11 it~­

nin olrn nogi moje znalazły siQ w g·ó rzC' , a g·lown 
111icldzy ojcowskimi 110°·a111i. 1 pa111i<?tHm tylko 
że po ,,pojeclyuku" tym 111ialem na miej Fic n 
g"Clzit' sztubacy mają zwykle okuh1rr, pręgi 

µ; rnhośc i pol'ządnego Hzpnr:1ga. 

Hkąd to potkanie tak nic'rn iłc't Oto ~li~<la­
lek W)'Śpiewal w zystko w clolllu, a ojciec j<'go, 
który znał zarówno rollzic;Ó w 111oic·h j:1k i ( )wika 

znwezwal tclcg·rnficznic 1in szyuh ojct'nr. I ci 
llH R prnw<lziwil' po ojt·owHku ]Jl'zywitnli. 

JC'dy11 1t pociechą w <'nłej tc-j hcl' y hylo 
to. żdmy wspc'ilnie z Cwikir111 (krc'> ry pn śc· il 

w t1·~łb<? lln11k~), nprzcclnio się pogodziw f.lzy, 
Hc11ciwic " obili zdrai'cc .Mib0 'Clalka. „ . . 

1'<1k oclbyl się 1c n „krwaw y" pojc1ly1wk . 



2. 

podąża od pl'2.edmiotu swych nkocha1i 

nie odstępując. 

Bo jedna mtodość tylko naprawdę 

kochać umie. Jeśli pokocha kogoś, czy 

coś to całą duszą, nazawsze, ani jr.den 

lon fałszywy nie zabrzmi w jej hy­

nrnie miłosnym, gdyż życie nie zdążyło 

jeszcze wszczepić falszu i podfości. Po­

czucie krzywdy głębokiej i smutnej nie­

doli ogarnia mlodą istolę, gdy La prze­

konuje się, że jej przedmiot ukocha­

nia je -L tak bardzo dalekim od pier­

wiastków jakie w nim ukochuta, wiel­

biła w marzeniach, że lo coś świetla­

ne, promieniejqce, ukochane - złudze­

nie, lo cechy własnej, niezepsutej jesz­

cze, mlodzieńczej duszy. 

Dlatego też zabiegi młodości o byt, 

stanowisko i spotykane niepowodzenia 

w lyrn kieeunku, talwiej znieść się dają, 

niż zawód bolesny z uczucia ptynący. 

Jeśli ktoś naprz. ukochał jakąś ga­

ląż nauki, czy sztuki i jej bezwzglę­

dnie chce się poświQcić, a tymczasern 

życie smaga go biczem i zmusza do 

pracy nielubianej, myśleć o ukochanej 

nawet nie pozwalaj~1c, gdy przyjaciel 

najdroższy, - ta ukochana bratnia du­

sza za wiedzie, na len czas ból tragiczne 

pl'zybiera rozmiary, rozdziera serce 

jak wilk żarloczny, budząc nienawiść 

do życia, a pragnienie śmierci podsu­

wając. 

Bo uczucie drwi sobie z rozsądku, 

bo młodość nie może w pierwszych 

brzaskach swego istnienia przygiąć 

karku, zagłuszyć pragnień, zniweczyć 

wspomnienia i wprzęgnąć się w ry­

dwan zarej, monotonnej pracy. 

Ona się buntuje, szlocha skrycie 

i wola błagalnie: choć kropelkę Lety! 

A w najlepszym razie gryzie ją czarna 

zaduma, gdyż wciąż jasna kraiua ma­

rzeń nieziszczalnych się zjawia. 

Lecz wszystko nu świecie przemija 

len okres najjaśniejszy n,1lodości -

marzerl., nadziei i naiwnej wiary ulata 

szybko, gdyż życie nieubłagane w swych 

prawach nakłada pęta wyobraźni, ha­

mulec sercu, nachylając człowieka do 

smutnego realizmu. 

Ale lo przejście, ten rozdzwięk po­

między lym co się pragnęło, a tym co 

być musi, przechodzi każda j dnoslka 

- ECHA WOJNY 
Okrucieństwa sławian bałkańskich. 

Wytracenie 52,000 jeńców. 

Korespondent "Nawoje \Vremia", 

i "Wieczemieje Wremi.a" z Bałkanów 

opisuje tak nieslychane okrucit>ńslwa 

butgarskic, że doprawdy każą one przy­

pominać o tern że butgarzy nie są czy­

stymi sławianami, ale rasą, która nie 

znznaJa kulLU!'y, przechowaJa zaś , ta­

rannie tradycje czambułów tatarskich, 

pustoszących zdobywane ziemie og11iem 

i mieczem. 
Trndno przypuścić, aby p. Czer­

now wprnwadzal w błąd opinję euro­

pejską. Zresztą jego sprawozdania no­

szą cechę rzeczy islolnie widzianych. 

P. Czernow zaczyna od tegn, że 

długo milczał, ale w końcn przemówi], 

bojąc się, że zostanie jakby hanieb­

nym \\Spólnikiem tej ohydy, na którą 

patrzał. 

A więc korespondent utrzymuje, 

ni mniej ni więcej, tylko lo, że buł­

garzy wytracili prawie wszystkich jeń­

ców tureckich, wziętych du niewoli w 

Adrjanopolu - a mianowicie około 

52 tysięcy żołnierzy!! -

GAZETA PABJANICKA. 

słabiej, lub c;ilniej w pierwszych drga­

ni-ach młodoś ci. 

Walka la, z którE'j zawsze z poraż­

ką się wychodzi niezalarle njczem pię­

tno kładzie na duszy, wpJywa na uro­

bienie charakteru, rzeźbi na wel wyraz 

twa1·zy, co każdy bi1~gJy psycholog fa­

lwo dostrzeże. 

To też, gdy cz!owiek-m lodość spoj­

rzv na Was smutnie swym głQbokiem 

okiem, rozwiany wlos głowę mu okala 

i wypieki entuzjazmu do przedmiotu 

swych ukochań zapalą się na Lwarzy, 

wtedy uczcijcie w nim idea( człowieka 

w zarodku, lecz nie nazywajcie go 

„dziwakiem" „egza.ltowanym" z Lej ra­

cji tylko, że narazie do szranków sza . 

rPgo życia nagiąć się nie polr·afi. 

Młodość jesl piastunką ideałów, 

pierwszą icb krzewicielką w świecie, 

nosi w sobie cząstkę nieskażoną bósl­

wa - jak mówi Platon-która pragnie 

się rozrość, wyolbrzymieć. 

Gorący patrjotyzm w sercu kipi, 

zdolność do szczerej milości jC'dnostki 

i poświęcenia dla niej ożywia, a pra­

gnąca doskonałości, szczylności i wiel­

kości dusza hołduje bezinteresownie 

prawdzie, dobru i pięknu. 

Nie podcinajcie więc, starsi, skrzy­

del mlodocianych, r:iczych i szerokich, 

lecz dopomóżcie, by le rozwinęły się 

tak potężnie, by w swym milosnym objQ­

ciu ludzkość całą otulity. 
Nie z ironją i lekceważeniem tra­

ktujcie przedmioty ukochań młodości, 

lecz we:ipt·zyjcie sw:1 przewagą rozsąd~ 

ku i doświadczenia życiowego. 
Helena Buchner6wna. 

. . Do .... 
Chcesz by na uczuć naszych kobiercu, 
Z żądz I rozkoszy nie składać danin. 
Chcesz aby w Twoim I moim sercu 
Prząść przędzę marzeń z liliowych tkanin, 
Chcesz by pożądań nie słuchać skargi 
A chylisz ku mnie wilgotne wargi.„ 

Chcesz abym tłumił krwi głośne tętna, 

Gdy myśl rozkoszy kreśli obrazy. 
Z ognia miłości chcesz wyjść bez piętna, 

Pragniesz kobietą zostać bez skazy, 

Tego nawet w ln.larskich wojnach 

nie bywalo. 
Bułgarzy, wziąwszy Lę żywą zdo­

bycz w Adrjanopolu, starali się o lo, 

aby o ile można bylo zmniejszyć zna­

czenie pomocy serbskiej - i brnli 

wszyslkicl1 je11ców do siebie. 

Skazańcy. 

.Ich los od pierwszej chwili nie 

wydawał się wąlpliwy". -
„Każdy wiedział, że ci nieszczęśli­

wi nie będą ani żywieni, ani pielęgno­

wani i że zginą w opuszczeniu. Nic 

myślano jeszcze o masowych zabój­

stwach. Nie śmiano o Lem myśleć. Je­

dnakże oficerowie serbscy przeczuwali, 

do czego jest zdolne okruciPńslwo buł­

garskie i usilowali ratować jaknajwię­

k!lzą ilość tych skazańców. Uratowali 

też wielu muzulmanów z Bośnji, dając 

im serbskie mundury. 
Pozostalych zabrali bulgarzy: część, 

10,000 ludzi - do Mustafa-Basza, d1·u­

gą częsc - na wyspę Tundżę; resztę 

wreszcie wystano do Bulgarji - ale 

czyż oni lam doszli? "Wszystkie pyta­

nia w Lej sprawie pozostaly Lez od­

powiPdzi". 

Wymordowani. 
Czernow, zwiedzając forlyfikacje 

wziętego Adrjanopola, natknął się na 

Chcesz aby białe kwitnęły kwiaty 
A ust mi swoich dajesz szkarłaty,„ 

Chcesz abym w Tobie czystą czcił duszę, 

Chcesz by nie kalać uczuć ołtarzy. 

W szalonych pragnień mych zawierusze 
Duma ma męska stać ma na straży ... 
A gdy to mówisz rozpromieniona -
Tulisz się drżąca do mego łona„. 

Dośćl.. Poco rzucać słowa kłamliwe 

Pójdź drżąca żądzą w moje ramiona„. 
Niech białe ciało Twe pieszczot chciwe 
Fala uścisków studzi spieniona„. 
Niech nas Erosa otuli szata -
I niechaj pierzcha Psyche skrzydlata!.. 

R. Schaefer. 

~twarcie W~staw~ ~waaoznawr,zej 

w raojanicac~. 

W ubieglą niedzielę (31/VJII) o g. 
() wieczorem odby,ło się w Domu Lu­
dowym otwarcie wystawy entomologi­
cznej przy udziale kilkudziesięciu osób. 

Po królkiem przemówieniu D-ra 
Fr. Jarnińskiego o potrzebie i znacze­
niu wystaw wogóle i danej wyslawy 
owadoznawczej w szczególności, zgro­
madzeni pod kierunkiem IJ-ra W. Eich­
lera, który udzielał sJuchanych z wiel­
kiem zaciekawieniem szczegóJ:owych 
i nader zajmujących wyjaśnień, zazna­
jamiali się z nag1·omadzonymi na wy­
slawie okiizami. 

Nie mówiąc już o szacie zewnętrz­
nej, klóra jak na prowincję przedsta­
wia się zupełnie zadawałająco, same 
okazy są, naner bogate i inle!'esujące. 

Lwią jej część stanowią prywatne 
zbiory D-ra Eichlera, składające siQ 
z 50 gablotek, w których znajduje się 

5,000 galunkow owadów ze strefy pa­
learktycznej i 1500 gatunków z innych 
stref. Osobną kolekcję stanowią tęgo­

pokrywe z Pabjanic i okolicy najbliż­
szej - 800 gatunków. Z ogólnej licz­
by gablotek jesl 33 sL1·el'y palearktycz­
nej (Europa, Afryka pólnocna i Azja 
próc;, części poludniowych), 14 z in~ 
nych slref', oraz 3 z Papjanic i okolicy. 

Z pod:dwem doprawdy slajemy 
przed zbiorami tymi. 

Tle ml'ówczej pracy, ile energji 
wtożono w L1~ zbiory owadów. Są one 
bezsprzecznie najbogalszemi w kt-aj11 
naszym, D-r Eichler pracował nad Lem 

lewym brzegu Maricy, kolo Kasan-Te­

pe, na stosy trupów. To byli lu1·ec­

cy żołnie1·zC', poprzebijani bagnetami i 

pozarzynani nożami. Leżeli w Lakicł1 

pozycjach, że nie mogło być mowy o 

I.em, aby padli w walce. Trupy le by­

ły prawiP zupetnie nagie. Żolnierzc tu­

reccy mieli to nieszczęście, że byli le­

piej odziani od bułgarskich. Za parę 

buLów ci ostatni zabijali czt·owieka ... 

Żywy cmentarz. 

.Nie będę wam mówi! o okrop­

nościach wyspy Tundża - pisze pan 

'zernow - ale widziałem rozpaczli­

wy obóz je11ców w Muslal'a-Basza. Na­

zywano ich uprzywilejowanymi przez 

los. 
- Nieslely widziałem ich!" 

„Olbrzymie pole, peJnc wynędz­

niałych ludzi. Pole to olaczala hiala 

linja, wymalowana na ziemi, póJ me­

lrn szerokości. Nie wolno było lej li­

nj i przehaczać pod pozorem cholery, 

na którą wielu jeiiców chorowaJo". 

P. Czcrnow, po wielu rokowaniach 

z wal'Lami bułgat'skiemi, wszedl na len 

crnenlarz. 
Czas byl okropny. Lodowalydeszcz 

lal bez przerwy. A lam, pod golC'm 

niebem mieszkali, bez żadnego schro-

.N'l) 65. 

przez szereg lal i przysiużyi się isto­
tnie nauce polskiej w lej nzieclzinie. 

Opróc:1. lego widzimy na Wysla­
wie obfity dzia.I plaków owadożernych 
(wlasność muzeum), tablicC' poglą­

dow<', 1 gablotkę - bardzo ciekawą ­
miśmikrów, ·pirytnsowę preparaty, wy­

kazujące stopniowy rozwój owadów 
i 1 gablotka pahkowalych. 

Niejeden z obecnych opuszczał wy­
slawQ, zdziwiony, iż lak bogalą i roz­
mailą formę daJ'a nalura lak ma.to zna­
nym nam owadów, nie jeden przeko­
nał się, że warto z większą ciekawo­
ścią spogląrlac\ na otaczającą nas przy­
rodę, ::t każdy z zwiedzających -· wy­
wynióst szel'eg nieznanych mu do Lej 
pory wiadumości, czyli wzbogaci.t swój 
umy~. . 

Przypuszc;1,amy że liczba :1.wiedza­
jących z dnia na dzień rosnąć będzie, 

Lembardziej, ze dlugo b<,]dziemy czekali 
na sposobność zobaczenia lak boga­
lych i zajmujących zbiorów. 

KRONIKA§§§§~~§ 

~~MIEJSCOWA. 

Z fabryki Kruschego i Endera. 
Przedwc:zornj fabryka Kruschcgo i En­
dera zosla!a uruchomiona. Na razie 
przybylo niewielu robotników ale z 
każdym dniem liczba się zwiQksza, lak 
że wczoraj pracowala już polowa ro­
bolników. Należy prr.ypuszczać że 

niebawem rozpocznie się zupelnie pra­
widlowa czynność fabryki. 

Z wystawy owadoznawczej. 
Wyslawa wzbudza zainteresowanie w 
coraz szerszych koJach pabjaniczrm, 
gl'o111adzą,c codziennie zwiedzającyeh. 

Obecnie zglosila się o g1·emjalne 
zwiedzenie wystawy Szko.la Tow. Akc. 
R. f(indlera. 

Bardzo pożądane byloby, aby pp. 
nauczyciele szkół miejscowych 01·gani­
zo\l'ałi wspólne swych wychowańców 

wy-0ieczki na wysl::tWQ• NajdogodniC'j 
byłoby dla ur.zni zwiedzac\ wyslawę 

między godz. 4-tą i G-t.ą po po.f'udnin, 
kiedy niema innych zwiedzających; 

trzeba Lylko zawiadomić o Lem nu 
dzic1'1 pl'zedlcm kasę wystawy w Domu 
Lndowym. 

- Zarząd Slowarzyszenia Praco­
wników 1Jand1. i PrzemysL m. Pabja­
nic zgtosil siQ do Zarządu I abj. Tow. 
Nauk. o Z\\'iC'dzenie Muzeum Towa­
rzystwa i Wystawy Owadoznawcz0j; 
przez cztonków swych i gości podczas 

nienia, nawel bez s.fomy na legowisko 

jcócy nieszczęśni w ilości 10,000! Twa­

rze ich wychudte, cia ł a jak szkielety 

drżaty w gol'ączcc. Opiernli się o sie­

bie plecami, rozgrzewnj:ic w LPn spo­

sób swoje cinła, wynędzninl<' z glodu. 

Najbardziej chol'Zy usuwali się sami, a 

samotnicy, majeslat.yczni w lej rezyg­

nacji, dogorywali na uboczu. 

Dantejski ob1·az! 

Ani śladu opieki Jekan;kiej. 

.Takiś lurek roznosiJ pomiędzy 

wspó lb raci podejrzaną wodę. klórą ci 

pili ehciwic. Wicin zaczepiało Cze1·­

nowa, jako cudzozi •mea, bfagając o 

pomoc. 
Codziennie nrnieralo lycl1 więź· 

oiów po 150 do 200. 
Glód zmniejsza! ich liczbę, tyfus 

dokończat dzieła„. 

Sami kopią groby! 

P. Czernow za pC'wn ia, że widział, 

jak c:i nie~m~zęśłiwi l.nrcy sami sobi 

kopali groby! lch rozpacz byJa lak 

glitboka, ieh pewność śmierci lak wiel­

ka, że organizowali się na śmierć! 

- Umrzemy lulaj - mówily le 

żywe widma - LPpirj przygotować 

sobie groby, póki mamy siJy. Inaczej 

trupy nasze staną się pastwą ps6w . 

I 
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ul'Oczystości jubilenszowr.j w d. 7 b. 
m. między godz. 8 i 0 wirczo1·cm. 

- .fnl.1·0 o godz. 61/i wicczol'em. 
Dl'. W. Eichlrr wyglusi w Domu Lu­
dowym odczyt na Lemnt: „I raklyczne 
i na n ko we znaczenie enLomologji ". 

Odczyt il11 s lrowany- będzie pl'ze­
Zl'<•czami. 

Ze szkół W lulejszych szkołach 
miejskich legol'O<:zny zapis nowyeh kan­
dydalciw jes l niebywale liczny. W du­
żej mierze wplynąl nn I.o slrnjk w fab­
ryce Kruschego i Endcrn wskulek któ­
rrgo szko.la fabryczna jeszcze nieroz­
poczęta za pi sów. 

Z początkiem roku szkoluego wy­
kład religii w tutej szych szko~ach miej­
skich zostaje podzielony w sposób na­
stępujący; SzkoJę m. I jednoklasowf). 
i szkolę nr. 2 dwukfas()wą. miejską a 
Lakże szkoJ'ę fabryczną Krnschego i En­
dera obejmuje w tym roku ks. Goc. 

Szkoly jednoklasowe męzkie m. 
2 i 4 i że11ską nr. 1 o bej rmfje ks. Por­
lych, wikaryusz parafii N. M. P. 

Dotąd we wszzstkich lycli szko­
tach prowadził naukę ks. o~cik, term\­
niej szy pl'oboszcz parafii S<;:dziejowice. 

SzkoJę fab1·yczną. low. akc. H. Kin­
dler obc:jmuje ks. Zaleski, prefekt Lu ­
tcjszej prywnLnej siedmioklasowej szko­
ły L!andlowej. 

Ze sportu. Dnia 31-go Sierpnia 
odbyly się wyścigi szosowe Pabjauic­
kicgo Towarzystwu Cyklistów, przy u­
dziale jezdzców zamiejscowych. 

1) Bieg zachęty odlegJość 6-cio 
wiorslowa. Pierwszy' przybyl. p. Szar­
nik w 13 min 64/ 5 sek. Drugi pn:y­
byl SLarostecki, trzeci Martens. 

Bieg piechurów odleglciść 3-wior­
stowa pierwszy przybył Ifolinel w 10 
min. 181/ 5 sek. 

Bieg główny cyklislów Derby pa­
bjanickiej odległość 20-to wiorsLowa. 
Piel'\\'SZY przybyJ Wach1w Szymski 41 
111 i u. drugi Slarost&cki·, Lrzeci Zimmer­
mann, czwarly Szamile 

Bieg klubowy odlcglo8ć 10-wior­
sLowa. Pierwszy przybyJ p. Szymski 
w 21 min. 30'1/ 5 sek. drngi Kiclczcw­
ski, Lrzeci Nowicki. 

Po wyścigach odbylo się rozda­
wanie nagród w poslaci żelonów n 
później ente Lowarzys lwo bawiJo siQ 
ochoczo do późnego wieczoru. 

We wzrniHnce na szej o ambnln­
torjach dln zwicrz11t zaszla omylka, 
wskulek opuszczenia paru wie1·szy, wo­
bec czego nmieszczamy wiadomość lę 
powtórnie. 

Byli zaledwie ubrani, bo ci, kLó- · 
l'ZY mieli dobre nbiory, musieli je od­
dac czyi rns drapieżnym zdobywrzyrn 
dloniorn. Vv'ielu zabijał chłód. 

Tego wieczoru, kiedy Czcn10w byl 
na lym żywym cmenl.arzu, jc11cy pod­
nieśli l'okosz, żądając wielkiemi glosa· 
mi, aby im dano sfo1ny dla chorych. 

Przez caly wieczór słyszano ich 
kl'zyki, poLern wystrzaly karabinowe.„ 

Straszna karawana. 

Nazajutrz Czet·no'V ujl'zal, jadąc 

na dworzec kolejowy, szereg \\'ozów 
wlościai)skich, wiozących zlożone na 
kupy ciula rannych umieraj11cyc·h i lnr­
PY - razem - a oczy Lych, co jPSZ· 
cze żyli zdradrnty, że wiedzf1, doln1d 
ich wiozą, cio wspólnego dolu. 

Żywcem upieczony. 

To były wspomnieuia z piel'w szrj 
woj11y„. 

A z drugiej„. 
Zaf1olujmy tylko dwa fakty: 
„ Widzialern - piszr p. Czernpll' 

w Kl'ivolaku sc1·bskiego żoJnierzn. 

rannego lekko w brzuch, w rękal'h 

bulgal'ów. Gi nad1.iali go 11a galąź i 
upiekli go żywcem p1·zy wielkim ogniu 
jak bal'ana, dopóki się ciaJo nie 
zwęgli!o„. 

GAZE'rA PABJANICKA. 

OLóż gubcrnnlor piotrkowski polc­
cil olworzyć w miaslaC'h powiał.owych 
gub. pioLrkowskiej bezplnl11c ambula­
Lorja cl Ja z wi crzą,t. 

O il e by La rzecz ·ię pl'zyjęln, ma 
być rozszerzona i na. inne miasta. Wy­
raziliśmy przdo żyr·zenir, aby Lódzki 
Oddzial T-wa Opieki nad zwierzętami, 
zanim będzie zalegalizowany Oddzial 
Pabjanicki, zecbcia.I wysląpir. z przerl­
sLawieni em du wJadz " nwzg-lędnie11ie 
Pabjanic, zamiast. Lasku. jeśli Lak<my 
byt na planie. Takie arnbulato1jum 
w dużcm mieście l'Hbryezncrn byłoby o 
wiele poż11,da11sze i ba!'dziej celowe, 
niż w Lnsku, lembardziej że i Oddzial 
Pabjanicki T-wa Opieki nad zwierzę­
tami niedługo runkcjonować zacznie. 

Członkowie Lódzkicgo Oddzialu, 
zamieszkali w Pabjunicach, powinni 
przedsL<lll'ić to Oddziało\\'i, do kl.órcgo 
należ:l. 

Przeciążanie koni. Wozy WQ­
glowc c:zęslo są tak barrlzo nalndo\Yn­
ne węglem, że konie 1ric moi:rą nci:w­
nęć nadmicrneg·o c i ężaru. W zeszlą 
sobotę przechodnie na ul, Zamkowej, 
byli świadkam i jak biedne konie nie­
mogące "·ozu l'll szyć z miejsca byly 
dlugo a bezskutecznie batożone przez 
woźnicę; dopiero na osll'ą_ uwilgę jed­
nego z przechodniów doprzęgniQl.o 
drug11 parę od innego wozu. 

Zwracamy na I.o uwagę wlaści­

cieli " ' OZÓW. 

Ścieki. Pozawczoraj o godzinie 
91/ 2 1ricczol'em p1·zechorlzący ul. DJ11-
gą w pobliżu ul. Zamkowej, 01·az ś-go 
Hocha w J.iobliżu ś-Lo .Ja11ski ej mieli 
możność zaobserwować i wyczuć po­
wonieniem pabjanicki zwycznj spusz­
czania nieczyslośr.i z dolów usl.Qpo­
wych do rynsztoków. 

Radzibyśmy wiedzieć czy komi­
sja sa nitarna wie o Iem i czy przt'd­
siębierze jakiekolwiek kl'oki \\' er.In u­
suniQcia sy;;Lcmalycznrgo zalt'llwnnia 
p::iwielrza w mieście, lt•mba rdziej że 
Io ma mioj sre w samem cnnlrurn mhisla. 

Latarnie miejskie s:t zapalane· 
za późno. O godz. D wieczorrm, cxy­
li \\' 2 godziny pu zachodzie s lońcH 
miaslo jeszcze jes t pogrążone w ciern­
nościat: h, jakich już obecnie nic 71Hl 
wiele miasleczck podrzędnych. Tak 
malo jesl lalami w mic~cic, że mamy 
za:sadę żądat:, aby choć Le nieliczne 
byl y za palanr. we w lt1ści wym czasie. 

Przy szklaneczce piwka. W u­
biegły ponicdzialt>k o godz. 1 U-ej rano 
mieszkaniec Gcil'ki Pal>janickiej 11:dwnrd 

Ukrzyżowany. 

Tego samego \\'icczorn p. Czc1·­
now znalnzl l.rupn. serbskiego ukrzy· 
żowanego na <lrzewic. Przybił.o mu z 
Lylu i·ęcc i nogi du pnin. Polem bul­
garzyu pl'zrbili rn ,kzyk i p1·zewJckl­
;;zy p1·żcz ol\\'M w językn' znurek, 
priywi;!zali Lrn szmnek do lekkiej ~m­
lęzi s11,siednicgn cfrzewa. Cięż~n· eiala, 
obsnwajf1C siQ, krnjnl je żywcem. a 

wiaLr, rnszo.j:tc galęzinmi, ponrszal mu 

bezusi.an n ie kl'wa wiący slraszli wir j ę­
zyk .„ 

Okl'opnrl Tego 
. wymy~ lil w swoim 
CZ<~Ji". 

naweL Mil-beau nil' 
"Qg l'Cldzie Udi'Q-

A le czy sc!'boll'ie S~! l<' p si? 

.Nic cheirli ankiety Milnkowa. Wi­
doczni!' i oni mieli podubue rz eczy mi 
snmicnin„. 

Dzika wojna.„ („Kur. Por".) 

'iekawn 1·z cz, czy nnsi polscy 
slowianofilc i ler·az jeszc·ze 11·c.: 1ąz 

szczycą się s wą p1·zynaleźnośC'i;~ do 
slowian? 

Hofman znszedl zr. swym znajomym 
tlo jednego z szynków nn SLal'ym Hyn­
ku. Podczas przyjemnej pogawęd­
ki jt'den z obecnych lak delikal.niP i 
serdecznie rozmó\\'il się z nim , iż o­
prócz nabicia porzf1d11yrh siniaków na 
lwa1·zy ziarna! 11rn dolną szczękę. 

Z Pabjan. Towarzystwa Naukowego. 
Sekcja Muzyczna po przel'wie z 

powodu fel'ji lei.nich rnzpoczyna dziś 
swe zwykle czynności. 

Obecnie Sekt·ja opratowy"·ac: bę­
dzie jedno z arcycizicl .Moniuszki „ \Yi­
dma.", przeznaczone do \\'Y ·La\Yienia w 
zimie .. Dzirlu lo wymaga ubok dnżcj 
prncy .Jrszrze i mozliwie dnżych si l 
wykonawczych, dlatego Lc:i. bal'dzo jesl 
poż:i,danc zapisrrnni0 się nowych n­
czrslników tak do chóru mięszan<'"O 
jak i do orlrie. Lry. t' ' 

Nowi kandydaci winni zgłaszać się 
do dyl'ektol'a muzycznego w środy, 
C'Z\\'arlki !nb piątki o godz. 8-ej wic­
czurem ("' Domu Lndo\\ ym) w celu 
'\'ypróbtl\\'ania kwa li fikncj i muzycznych 
poczem w razie zakll'alit'ikowania do 
'hó~·n .lu~ orkicstl'y obowią,zani będą. 
znp1sat: się na czlonkóll' Tow. Nauk. 
(Najmniejsza składka czlo11kowska wv-
nosi 1 rh. rocznie). · 

Przl'd wystawieniPm "Widm" Se­
keja wyslrt.pi jeszcze dwukrnlnie na e­
stradzie koncerlowcj - w paźrlzicrni­
ku i li si.opadzie. 

Zarzi~d Sekcji nprzeJmic prosi 
czlonków Sekcji o zjedny\\'nnio z po­
śród swych znajoniycli noll'ych nczes­
Lników do chórn i ul'kicslry. 

Dziś o godz. 8-ej wieczorem od­
bQdzie :się lekt:ja chóru mięszanego· 
zal':qd Sekcji usilnie prosi uczcsl.ni~ 
ków choru o przybycie 11· komplecie. 

Z Kraju. 
Uroazystośal w Gzęstoahowie. 

W niedzi0ls ubicglfl w Cwslorho­
wie odbylo się poświęcr11ie SLacji Mę­
ki Pa1iski ej. 

. Tl urny pielgrzy111ciw uLworzyJy 400-
Lysrą.czny ul'szak, kfory 11·zial udzial 
\\' n ro czystości pod przewodni cl wem 
.T. K Księży Biskupów dycc. kujnwsko­
knliskisj Zdzif.owieckiego, dyec. plockiej 
~~11-~wiej kiego i ~yec. ki~IPckil'j Lo­
srnsk1ego, przy asyscie uklllo i°lOO księży. 

Mieli przybyć jeszcze ;i i1111i hi­
sknpi , lecz w oslalniej chwili minislf'r 
Maklakow udzielone pozwtdenie na ith 
przyjazd do CzQslocliówy cof11ąl. 

Pogoda clopisala doskonale. Wie­
czorem odbyla siQ wspaniala ilumina­
cja kłnsztr1n1, óraz wieln domów w 
mieście, porządek przez c11 ly cuis mÓ­
czysłuści panowal ll'ZOl'owy. 

Z WARSZAWY. 

~ ,J. K ks. 11rcyl.Jislrnp. .l. E. 
~rcyb1iskup ks. l\t1kow .~ ki, jak to". swo-
1111 czasie donosiliśmy, po kul'llcji karls­
bndzk.iej s los njąc się do przPpir,u le­
k'.1l'sk1cgo, bawi obeL:11ie nad Adrjnły­
k1P111. Z tego powodu 11ir możr wzinć 
11dziuJ11 w 11roczyslośt:iacl 1 na .ln.s n~j 
( itirZC'. ' 

.lego li:kse0lenr~ja przvbQdzie 1rn 
.Ta::;n~i Uó1·Q w d. ll-ynr 11·1·z·t·ś11ia; zła111-
l;id do W<11·szawy p1·zyjedzi0 d. U-go 
1nze~n in. . 

J ng1·L1 :S lll'Oczysly .lc•gu Ekscl'lencji · 
do katedry św .. lann odbędzie się dn. 
14-go 11·rześnin . 

X J{nrsydlaod1ro11i11rnk w W11r­
sz11wie. Ul'z:~dzonr slarn nirm Slo11 arz. 
zjed n. zi rnianPk ku1·sy l 0-dnitrn P dla 
oclll'oniarck 1·olpocz11;1 siQ dnia I fi. go 
w1·zr ~nin . 

Bliższych informacji ndzi11 la biu­
ro Slow. zjedn. kola zicmia11l'k (Ko­
prrnika 14, rn . 1). 

X WojcieC'.11 J{ossnk pod konfi­
skatą. \V 1.yelr dni;icli w szerPgll sklr­
µów. zajmuj:c1cyt:l1 siQ sprzeciaż:1 pocz­
tóll't>k, i11speklor drukarni i lilograt'ji 

B. 

wa1·szawskit-h 01·nz handlu ksir.garski<'­
go skonf'iskowa1 wsz~1slkie znnlvziour . 
pocztówki z rcprodukejami obrnzów 
Wl1jc:iecha Kossaka, pt·zpdstnwiające>111i 
sceny z życia b. wojskn polskirgo. 

Pocztówki Le, dozwolone prz<'z 
cenznrę, byly dotychczas przedrniolem 
jawnego handlu i konf'iskala ,iC'!J 1111 -

stąpila po z11:rncm \\'ysl;UJieniu „Hus­
skiego Inwalida" (.hl 15:J z r. h.) z o­
skarżeniem o fabrykację prz0z 1\ossa­
ka, obrazków jnwnir agilacyjnych: tlwie 
inkry111inowano pcwzlówki rl'dakcja rze­
czonego ol'gann Jll'ZCslal11 pel(•rsbu1·s­
kiemu komilclu11i rw11z111·y. 

Z ŁODZl. 

+ W Lo<lzi odbyly się już osln­
lrc·zne zelmrnia pełuomoC'uiliÓW do 
kas c~horych z fabryki akcyjn<'go ano­
nim. Tow. przemyslu p1·zędzal11iczcgo 
Allarla, Hossean i S-ki przy ułity Kql­
nej J\!i 21, ornz fabryki akc. Tow. "Y· 
robów welnianyeh F. \\'ilh<'lma Sc:h­
weikerta p1·zy ul. Wólc:zaiiskiej J\~ 215. 
Czynności kas, lo jesl polr:icenia x 
pJacy robolników nC'hwalono rozpocząr 
w fabryce AJlarla z d. l \\'l'zcśnia, zaś 
u Schweikerla 2-:w września. 

+ Hodziuy 11reioiz1owa11ych dl:'le­
gutów łódzki ch stowarzyszenia prnc·o­
wnikciw handlowych i komiwojażrrów 
nu zjazd pracowników ha1Jdlowvch w 
Pclcrsbul'gu !:lriobrrga i Griucbl.irµa o­
trzymały 11 iadomcść, że będą oni ze­
sluni 11· drodze ndminisll'aC'yj11rj jed­
nak do miejscnwośt:i, ]pżącej w grani­
t:nch osiadlości żydów. 

+ Lis1y 1 erminowe do Lodzi. 
Tutejsze· biul'O poczlowc zawiadamin, 
że ,,. Lycl1 d11iach rozpocznie spl'Zed11ż 
spctjal11ych kopcrl i karl poczlo11ycl1, 
przcznaczonycl1 1w ,listy lt·1·1ni1w11t>" 
tlo Lodzi. Istota lislciw Lych poł<'gtH: 
bQdzie na Lem, ŻP zaraz }JO przyjśt·in 
na mirjscr, nic c·zekając na norniaJ11a 
ekspcdycjQ poczty na miuslo, będ•i 
doslarczauc adre. ;dum ni ez" locznie 
)Jl'Zt'i :sprejalnych po>'ltn'rt·ów, jnk dP­
peszc. Ko:zl laki0go li:slu lern1i110-
wego, opróc:z zwyklcj taksy por·xlowcj 
(lisl kop. 7, karta kop. ił), wynosi<\ 
będzie dodatkowo kop. l O. Listy la­
k ie znane są niemu] już we wszyst­
kich paó:;lwach zagra11icz11ych, jako lo 
t. zw, lisLy ck. p1·1·ssowe. N urazie wpro­
wadzono będą tylko w Lodzi. Zyczy1:­
by subie nalcżulo, by Lyp leu Zllaluzl 
rozpow:szcchnicnit> i w pa1!slwie c:a­
lrm, gdyż li. Ly lcnni11011·c (dosla1·cza-
11c od 7-Pj rnno do 10-ej wieczór), 
m11g11 oddać, zarówno "' sloRunktH'l1 
handlowych, jak i prywal11yC'l1, duże 
u~lll!!i. 

Z Rudy Pabjanickiej. Cicha 
wiuskn, flnda Pabjnnickn, olor.zotra la­
sem gęslym zamieniła się w zaludnio­
ną osadę p0lną życi11. Ni<' poprzei·dn· 
jąc na Lrm, si.urn.i:! się mieszkat!cy o 
dalszy jej rozwój. Na zcbra11iacl1 gro­
madzkich poslano\\'iono pobndowac: ko­
ścicił i zorganizować slraż ognio\\':! 
oc.:holniczą. 

O pozwolenie na burlowę kościo­
ła 11 nirsio110 podanie do li' lad z, a w 
prz<'jcździe do Hzg:owa .r. E. hisk11p. 
Zdzilowiec·ki wslępowal do H11dy l'ab­
janickiej, ahy wybrać ]Jlac pod tę bu­
dowę. Plac wybrano okoio cegielni. 

Dopciki kościół nic zo ·lunie wy­
budowa11y, ks. k:rno11ik Swiniarski, pro­
boszcź w Pabjnnic.:ucl1, wlas11y111i środ­
kami pobndnje kaplic<,). 

Us la WQ straży ogn io11 <>j już władze 
znl.ll'ierdzily. 

01·~:urizacyą :lraźy xi-1j111ie sią Ji . 
Anloni nnrno. dlugolcl11i c·zlo1 ek sll'u­
zy og-11ic\1\'t•j oc·huł11i1·zej ludzkiej. Brak 
narazi<' 1'11nd11szów 11a fen c·<>l, jc•sl 
"·szakże nadzieja, żr ehęlni rnic>szka1'wy 
osady pospit•szą z ol'innrn1i. 

O PozhawiPuie 1todnośd lu111łnt'1-
. ld1~j. ~(;01 1irc· CzQsloelwwski" du110-
si, Żf' akl pozbu\\ ic·11ia 1-!Ui111ośei kn­
plni"rskiPj Damazc>g-o l\lncoc·h11. lz ydo1·a 
Slarczewskiego i Bazylego ()lr"i1'1skic>­
g-o odbędzie się 11· pocz:!lkHcli paź­
dziernika ,,. Prolrko\\ iP. 

Aktu leiro doJJPlni .l. Ii:. bisku~ 
Zdzilow iecki. 
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O Zjazdy w. półdziolczc. W u­
zupełnieniu podanej w naszt~m p1 111ie 
wiadomości, że zjazd przed:;lnwicicli 
Towarzystw pożyczkowo - oszczęd11oś­
ciowych w gub. piolrkow:-:kicj odbędzie 
się w d. 7-ym września r. b. 11· Piu Ir­
kowie. "Prwgląd wspóld1.ielezy" do­
daj!>, że zjazd pomieniony odb~dzie siQ 
niezależnie od ogóJnokrnjowr.go zjnzdn 
przedstawicieli Lychże Towa1·zysl.w, kló· 
ry OZIHH'WllO na d. u i 7-my grudnia 
r. b. w Hacto1nin. 

"Przegląd wspcildzirlc·zyu oświad­
cza dalej, że projekt zjazdu w Piotr­
kowie nit' wyszedl z komisji wspól­
dzielczcj i nic będzie zajmowal::t s i ę 
onn jego organizaeją. 

Z Ce· ~aP·St,va. 

Guberuja ('hełm. kn. W . l! 1()2 
„Zbiorze IH'awu ogłoszone zostało pra­
wo uslanawiaj:~ce Platy guli . Chełm­
skiej. \V len sposob uowe prawo 
o ulworzt•11iu gub. f'licJmskirj wcho­
dzi jnż w wykona11iP. lnslylncjc gll­
bernialne będą pnwnit>!>ionc z Siedlec 
do Chelma w 1·. b. Obcc-nie przystą­
piono już do spb;ywania akl.ó'\ kaso­
\nt11 ej gub. Siedleckil'j, w cel n prze­
kazaniu i!'łl zarząllowi gubernjalnemu 
w Lublinie. \Vcdlng clalow ogólny koszl 
nl1·zyrnania admi11i:Lrncji gnbcrnjalnrj, 

• l. j. gnbcrnalorn, jPgo kan ·p]arji, za­
rz:!du gnbrrnjultH1go, urzędu rlo sprnw 
wlości;,11°il,;kieh, rady d\lbro<'zynności, 
kornitcln slutyslycz11rgo i zarzą.dn po­
liej i wyiwsi 118,-1 ()0 rb. gnbcrnul or 
bądzi c pobi1•rnl 10,000 r11b. rocznej 
iwnsj i. 

,Nowoje \Vremiau donosi, że dzia­
łalność inslylncji gnbernjal11yeh c!JPlrn­
skich tna ~dę rnzpocząć \\' d11. l-1-ym 

o G 

września. Ma to się odbyć z wielb! 
uroczystością. Spodziewany jest na 
dzie1'1 wy111icniony przyjazd do ChcJma 
ministra spraw wewnętrznych Maklu­
kowa. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Przy.,;lępnjąc do obszernego dzi -
la o polilycznym, ekonomicznym i kul­
Luralnym stanic wspólczesnych narn­
dów słowia1'1skich, zwi·acam się przez 
pośt'edniclwo Sz. Pana Redaklol'a do 
spolecze1] slwa polskiego z g0l'ącą pro­
śbą o dosl:nczenic mi male1jułu, jako 
to: sprawozda 11 rnzmaitych towarzystw, 
kółek, kas oszczędności, prngl'amów 
polilycz11ych, „raclt11nkówu politycz­
nych ild. Cały Len malerjal będzie 
przeze mnie nżyly z żywą sympnlh 
dla narodu polskiego i opracowany, 
jako dzieło, przeznaczone dla rn lodzie­
ży uczą.rej się w wyższych szkołach , 
może przynieść jaki ś plon dla wzaje­
mnego poz1wnia się narodów słowiań­
skich . Adres mój: Charków, uniwer­
sytet, dla profesora zwyczajnego A. Z. 
Pogodinu. 

Inne pisma polskie proszę bal'­
dzo o przedt'11kowauie 111 ego li s i.u. 

Z poważaniem • 
A. Pogodin. 

Zni.esienit' dożywotnej katorgi. 

nDzie11" dowiaduje się, że przy opra­
cowywaniu projektu reformy katorgi za­
stanawiano się nad sprawą zamiany kary 
katorgi bezterminowej na terminową 3:i­
letnią. 

Za tą zmianą przemawiają: Po pier­
wsze to, że w tern sposób skazaniec po­
siądzi~ Jakąś nadzieję, że kiedyś, bądź co 
bądź, Jego kara się skończy, czego przy 
skazaniu na dożywotnią katorgę niema. Po 
drugie zaś za postawę każdej kary należy 
uważać zasadę równości jej dla wszyst­
kich. Tymczasem przy katordze beztermi­
nowej młodzi przestępcy, o nieuksztalto-

Ł o s 
Z A W l A D O M I E N I E. ~ 

„DNIA" Nowoprzybywający 
pren u 1ne ratorzy 

ktcirzy opłacą należność do końca roku 1913, mog:1 olJ·z1m:.tć: 

Atlas Geograficzny Europy 
...-- za dopłatą jednego rubla -.S 

ATLAS nasz sklada się z !W pięknie wykon. kolor. map i 4 stron tablic- statysty-
1•znyc-h, obrazujących stan militarny, kulturalny i ekonomiczny narodów wspólcz. 
ATLA ' ZA WIERA NASTI~PUJ1\CE MAPY: Og4'111a 111n11n l~11ro11y, Królostwo 
Polsklt·, ~rn11n guh. chełmskiej, Litwa i Rmi, Rosjn ceutrnlnn, Rosjn południowa, 
Austro· W QA"l'Y, Cialicj 1.L i Węgry, Niemcy, P1iłwyse1, ll11łkru'1~ki, A uglj a, Francja, 
Włochy ~órnc, Włochy dolne, Hi1:1z111wjn i. PortugnJja, Szwajcnrj:1, n1111jn, Bclgja, 

Szwecja i Norwegjn. 
Mapy zawierają dokladne oznaczenie miast, kolei, granir, gór i rzek. 

....... Atlaa który za nieznaczną opłatą otrzymać mogą nowoprzy• 
bywajacy prenumeratorzy DNIA przedstawia wartość kilku rubli. 

Przedplatnicy, prag114cy ATLAS otrzymać pocztą, uiszczają :io kop. na koszta 
przesyłki i opakowania. Kto pragnie otrzymać Atlas, pięknie oprawny w płótno 

angielskie, płaci na koszta oprawy rb. 1, prócz doptaty -za premium. 

W „DNIU" biora udział wybitne siły literackie i publicystyczne. 
W odcinkach zamieszcza „DZIEŃ" powieści oryginalne i nowele. 

Depesze i informacje z pierwszych źródeł. 

Adres wydawnictwa~ Warszawa, Warecka M 15. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

W Wnr~znwle: ro1·znie - rb. G,60 półrorznie - rb. 3,30 kwartalnie - rb. 1,G, 
miesię1•znie - kop. :i5. Za odnoszenie do domu kop. ' micsięrznie. 

Nn 11 rowlucji i w 00~1u·shvlo: rocznie - rb. O, pótrocznie - rb. 11,:iO kwar-
talnie rb. 2,2, miesięrznie - k. 7:>. 

1.a gr1wicą: rocznie - rb 111, pólrocznie - rb. 7, kwartalnie - rb. :i,:io mie­
sięcznie - rb. 1,20. 

t 10-:J) H.cdaklor i Wydawca: Stefan Gorski. s 

wanej jeszcze woli, otrzymuje karę znacz­
nie większą, niż ludzie, którzy dokonali 
przestępstwa w latach dojrzałości, są za­
tem wiekszymi przestęprami, niż młodzi. 
Utworzenie katorgi 3'-letniej niszczy w 
zasadz ie tę nierówność. Katorga beztermi­
nowa pozostaje tylko dla katorżników, któ 
rzy dokonali riężkieiro przes tępstwa krymi­
nalnego na katordze lub podczas urieczki. 

Ze Ś\Viata. 
Echa pobytu Cesarza Wilhelma 

w Pozuauiu. 

Protest ogółu ziemian. 

Zarząd centrnm obywatelskiego 
ogtasza, że nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności ani za zachowanie się 
podczas uroczystości pozna11skich "Ba­
zaru Polskiego", ani zi.1 postępowanie 
polaków, którzy byli na obiedzie ga­
lowym. 

Zirmiaństwo polskie h1czy s ię w 
Z11pelności z palrjotycznie iny 81ącem 
spo lcczc1) slwem i potępia ubliżające 
godno~c i narodow ej poslępowanie kil­
ku polaków i polek, klórzy byli na 
zamku, lob wzięli pośrcd11i udzial w 
uroczystości a eh. 

Zaprzańcy. 

„Kmjer Pozna11ski", oglasza li s tę 
polaków, którzy obecni byli 11a ba11-
kirc:ie c sn rskim w Poznnnin. 

}lianowiciP: Olgict·d ks. Czartory­
ski z małżonką, z domn a!'c:yksiężni­
czką Meclilyldą, Fc:rJynand ks. Radzi­
wi 11 , biskup Likowski, ks. Hrncki-Lu ­
becki, bi skup KloskP, M.irczyslaw hr. 
Pilecki z Oporowa, Moszczyński z 
\Viatrowa, Chlnpowski z Kopaczowa 

z E N 

(czlonek izby panów), Stefan hr. Lęc­
ki ze Lwówka, hr. Poniński z Kośc i e l ­
ca, Zychli1'1ski z Twardowa , Franci­
szek hr. Pilecki z Dohrojewa hl'. Mil'l­
ży1]ski z l'iwna, Zyt:l1lióski z Gol'az­
dowa, Kaczorowski z WitosJawiu, Ha­
szewski z .lnRirnia, l\omicrowski z Nie­
rzychowa, hr : Ta1·110\1 ski z Golrjówka, 
Kurnalow ski z PrzyBirki , Dzie1 ·żykn1j­
Morawski z Luboni , Slanislaw Lącki z 
Posadowa, Modlibol'ski z Gelnchowa, 
Turno z Obic:zicwa, Skrzynecki, jcdrn 
z Zi~bowskich, Ostroróg-Gorzei'1ski, o­
raz l.rzcj go:pnd:nze należący do sPj­
mu prowi11c:jonalnego: Lacet. Stefaniak 
i Zyto. 

Z ostatniej diwili. 
I 

Wybory pełnomocnik6w Kasy 
Chorych Tow. Akc. R. Kindlera. 
Na mnrnch fab1·yki Tow. Akc. R. l\in ­
dlera wywieszono ogJoszenic o wybo­
rach pel11omocników w c:eln rozpatrze­
nia ustawy Kasy Chorych. 

Wobec 2B02 robotników i oficja­
li slów fnbryk Tow., wybranych będzie 
26 pcl1101nocników. 

WypeJnione karlki wybol'C·ze w 
kope1-lacll zaklejonych wrzucane będą 
do speejalnych skrzynek w d. 9 wrze­
śn ia Wf' wtorek od ~o dz 9-1-j rano. O­
bliczenie glosó\\' 1rns t:1pi '"tymże d11iu. 

Pożar. Nocy dzisiej szej wybnc·hl 
pożar w fabryce Tow. A kc·. H. ł<inJ ­
lci-a obok kościola na Sl111·em :MiPście. 
Zaalurmowana s trnż ogniowa ogie11 n­
micjscowi.ła. Przyczyna pożan1 nara­
zic niewiadoma. 

I A ·. 

•::•======SKLEPOM ŁDKC IOWYM i WSPÓŁDZIELCZYM ==========11
• 

POLECA SI!.<; IIUHTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELNTANYCII q;' 
ZGTERSKICll i LÓDZKICII FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE~ 
DAMSKJE i DZIECINNE, NA GARNITURY MĘSKIE, SAKI i PALTA· ~ 

• 
E D MU N O W AS ILE WS KI, == ł O O Ź, == K ~ T N A 3 6. 

a•=================================================,•=• . .-------------------------~,. • Mam zaszczyt zawiadomić Sz. PP.• 
że na sezon szkolny zaopatrzyłam swo-
ją księgarnię pod firmą: 

„NOWR ~SIĘGRRNIA" 
0 róg ul. Długiej i Zamkowej, 0 

w PODRĘCZNIKI SZKOLNE, materja­
ły i galanterję piśmienną, również posia­
dam na składzie różnolity papier pako-
wy, kancelaryjny itp. Z szacunkiem 
(469-3-3) M. KUROWSKA. .„ „. 

MAGAZYN MEBLI 

lj~unoczon~cn Maj~trow ~tolar~Kicn 
Pabjanilrn, ul. Zamkowa 17. 

POSIADA NA SKLADZIF.: = 
wielki wybór najróżnorodniej­

szych mebli poczynająr od skrom 
nych, aż do naJwy'kwi ntniejszyc h 
które poleca Szan. Publiczności. 

- Ceny 11rzystQJlllC 
--- ~n gotówkę lnh 1111 i·nty. -
~ (468-4-4) 

r~;;~~~~~~~~~~i~i1 
!?i gatunki kwiatów żywych, które po- i~f 
;~-j leca Sz. P. Tamże przyjmowane są 1.!.l 
i(=) zamówienia na wiązanki. bukiety oraz i·i·l 
i:'.:i wieńce pogrzrbowe, RównitŻ posia-~f:'.:i 
1.:.l da duży wybór wieńcy pogrzebowyrhR1·:·l 
i~i. :: z kwiatów sztucznych. ::""i;=] 
~~~n:;.~::.:;:.~:::.=!~::::·:·::.:.::·:·::·;·:!:::~::::·;·:~::::.:.::.:.::·:·::·~·:::=:t::·:::.:::.:.::·:·::.~::-~=~:.::t-~:łf ~:~ 

·-----------------------------& CHRZEŚCIJAŃSKA PRAC OW N I A GORSETÓW 

,,STANISŁAWY'' 
Z dniem r•go lipca :r.ostał·a przenleslonl\ na 
ul. ZAMKOWĄ 17, dom Honso (r•sze piętro). 

Wyrabia gorsety paryskich fasonów.f 
posiada duży wybór gotowych, oraz~ 

uskutecznia wszelką przeróbkę. b 

Rutynowany aucz • I z dyplomem u-
0 JCle niwersyteckim 

udziela korepetycji pojedyńrzo i w komple­
tach. Ul. Zamkowa Ne 1!3 m. l. Od go­
dziny G-ej po południu. 19:S-3-I. 

Lekcji muzyki udzielam wiadomość w re­
dakcji. 190-1-1. 

..,... Od Wtorku 2„go do Piątku 5„go Września demonstrowane będą wspaniałe obrazy 
DZIENNI K GAUMONT A, kronika ostatnich wydarzeń. il EO f'J. S Z TU ~ lYI E lYI Z DO B V TY, arcyzabawna komedJa. 

Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. 

Niebywały dramat z krwawych wypad­
k6w wojny Bałka6skiej w 3-ch aktach. 
Rzecz dzieje się pod Kl R KIL ISS Ą. 'o~ ouniem ~nrtntzownit 

SUMlENlE WZRUSZYŁO, dramat w wyk. amer. artystów. MALUTKA NÓŻKA, wielce komiczne. 
Zmiana programu we Wtorki I Soboty.= Początek przedstawień w dni powsz. o godz. 71/ 2 wiecz. w niedziele i święta o godz. 4 11. p. = Dyrekcja P. Jaruś.~ 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 

·. 




